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DLA TAKICH CHWIL WARTO UCZYĆ
Dwudziestego szóstego czerwca zakończył 
się rok szkolny 2014/15. W Zespole Szkół 
w Krzymowie odbyły się z tej okazji dwie 
uroczystości.   

OBOWIĄZKOWA MUSZTRA
Drugiego sierpnia w Głodnie odbędą się 
tegoroczne Gminne Zawody Sportowo-Po-
żarnicze. Po raz pierwszy będą przebiegać 
według zmienionego regulaminu.

KRZYMÓW NA FORUM RADY POWIATU
Trzydziestego czerwca obradowali radni po-
wiatu konińskiego. Na forum dziesiątej sesji 
Tadeusz Jaroszewski poruszał sprawy doty-
czące gminy Krzymów.

MIĘDZYNARODOWA MISJA DLA
POKOJU W BOROWIE
W gospodarstwie agroturystycznym Zagroda 
Borovo spotkali się członkowie międzynarodo-
wego stowarzyszenia „Misja pojednania im. 
Martina Menzla”. Od czternastu lat jej człon-
kowie działają na rzecz poprawy stosunków 
niemiecko-polskich oraz międzynarodowej 
przyjaźni w Europie.
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ABSOLUTORIUM BEZ SPRZECIWÓW
Radni gminy Krzymów jednogłośnie udzielili 
Tadeuszowi Jankowskiemu absolutorium za 
wykonanie budżetu za 2014 rok. 
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WOJSKO OTWARTE NA CYWILÓW
Przedstawiciele gminy Krzymów oraz sta-
rostwa konińskiego gościli w 33 Bazie Lot-
nictwa Transportowego w Powidzu. Wyjazd 
zorganizował radny powiatu, Tadeusz Jaro-
szewski.

WÓJT JAK FILAR
Tadeusz Jankowski został uhonorowany 
przez Wielkopolski Ośrodek Kształcenia 
i Studiów Samorządowych wyróżnieniem 
„Filar Samorządu Terytorialnego”. 

ZWYCZAJNY ZAMIAST SOSNOWSKIEGO
W gminie Krzymów dotychczas nie stwierdzo-
no występowania barszczu Sosnowskiego. 
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fot. W. Brzeziński (5x)

PARAFIANIE POŻEGNALI 
PROBOSZCZA
Po szesnastu latach posługi, ks. kan. Ireneusz Mrowicki pożegnał się z parafią Krzymów i od 1 lipca, zgodnie z wolą 
biskupa włocławskiego, rozpoczął pracę w parafii Wniebowzięcia NMP w Radziejowie. Swojego duszpasterza krzy-
mowscy parafianie pożegnali podczas Mszy św. w niedzielę, 28 czerwca.

W  pożegnalnej Eucharystii udział 
wzięły władze gminy Krzymów, 
a także delegacje szkół, poczty 
sztandarowe jednostek OSP, 

przedstawiciele instytucji i organizacji dzia-
łających na terenie parafii oraz liczne grono 
wiernych.  Na zakończenie Mszy świętej, ks. 
Ireneusz Mrowicki wspominał lata spędzone 
w Krzymowie.

— Byliście i jesteście dla mnie ważni. 
Wszyscy i każdy z osobna. Być może byłem 
wymagający, może nie wszyscy byli zadowo-
leni w pewnych sytuacjach, ale nie szukałem 
swego, tylko czułem się odpowiedzialny, tak 
jak ojciec, który również musi czasami po-
wiedzieć coś mocniejszego. Pierwsza parafia, 
porównana w homilii do pierwszej miłości, 
zawsze pozostaje w sercu. Dziękuję wam za 
ten czas, który wspólnie spędziliśmy. A było 
to szesnaście lat — mówił odchodzący pro-
boszcz.

Uroczystość pożegnania księdza Mrowic-
kiego zbiegła się z jego imieninami. Nie za-
brakło zatem słów podziękowań, wspomnień 
i życzeń. Szczególne podziękowania wyrazili 
strażacy – ksiądz kanonik był bowiem ich po-
wiatowym kapelanem. 

— Szesnaście lat twojej posługi w Krzy-
mowie dowiodło, że jesteś dobrym kapłanem 
i dobrym człowiekiem. Wyrażając swoją 
wdzięczność składamy ci najserdeczniejsze 
życzenia. Patrząc na owoce twojej pracy do-
strzegamy twoją miłość do Boga i ludzi. Żad-
ne słowa, choćby najpiękniejsze, nie wyrażą 
naszej wdzięczności. Możemy ci, księże, ofia-
rować tylko modlitwę — powiedział Seba-
stian Ławniczak, reprezentujący strażaków 

z gminy Krzymów.
Ksiądz Ireneusz Mrowicki swoją posłu-

gę w parafii Krzymów rozpoczął w 1999 
roku. Wcześniej był m.in. kapelanem ów-
czesnego biskupa włocławskiego Bronisła-
wa Dembowskiego. Podczas pożegnalnej 
Mszy wielokrotnie podkreślano zaangażo-

wanie księdza kanonika w prace remontowe 
w krzymowskiej świątyni oraz w jej otocze-
niu. Od wielu lat sprawował także funk-
cję kapelana strażaków z terenu powiatu 
konińskiego, chętnie uczestnicząc w życiu 
poszczególnych jednostek, a nawet biorąc 
udział w zawodach strażackich. 

Od 1 lipca ks. kan. Ireneusz Mrowicki 
pełni posługę proboszcza parafii Wniebo-
wzięcia NMP w Radziejowie oraz dziekana 
dekanatu radziejowskiego. Jego następcą bi-
skup włocławski mianował ks. Mariusza Id-
czaka, dotychczasowego proboszcza parafii 
św. Doroty w Grochowach koło Rychwała, 
którego uroczyste wprowadzenie w posługę 
odbyło się w niedzielę, 5 lipca. | KK



2

LIPIEC 2015 LIPIEC 2015

3

Roczna suczka, bardzo spokojna i przyjazna 
wszystkim.

Lubi dzieci, bardzo ułożona, nadaje się przede 
wszystkim do domu, ponieważ najprawdopo-
dobniej stamtąd ktoś ją wyrzucił. Umie cho-
dzić na smyczy.

Dostojny pies, bardzo radosny i miło usposo-
biony do otoczenia. Również nadaje się do pil-
nowania posesji.

Młoda suczka, która ma około roku. Bardzo 
przyjazna ludziom, szczególnie dzieciom. Na-
daje się do domu, jak i na posesję.

OLAF

KEJSI LAJLA KIRA

DO SERCA PRZYTUL PSA
W okresie letnim ruch adopcyjny słabnie. Niestety, w tym czasie w Przytulisku dla Zwierząt w Brzeźnie przybywa psów porzucanych 
przez właścicieli wyjeżdżających na wakacje. 

Tylko z gminy Krzymów w ostatnich ty-
godniach trafiły do schroniska trzy pieski. Na 
pocieszenie można powiedzieć, że coraz wię-
cej właścicieli zwierząt zamiast pozbywać się 
ich na czas urlopowych wyjazdów, korzysta 
z hotelu dla psów.

— Cały lipiec w hotelu mamy komplet. 
Pieski zostawiają nie tylko mieszkańcy gminy, 
bo docierają do nas również z Poznania, Ko-
nina i Koła. Pełne obłożenie hotelu pokazuje 
z jednej strony, że takie miejsca są potrzebne, 
natomiast z drugiej, że zmienia się mentalność 

właścicieli psów. A to cieszy — powiedziała 
Małgorzata Opszalska, współwłaścicielka 
Przytuliska i Hotelu dla zwierząt w Brzeźnie. 

W hotelu pies znajdzie fachową opiekę, 
wyżywienie i codzienne spacery. Usługa kosz-
tuje trzydzieści złotych za dobę. W tej kwocie 
zawierają się poza wyżywieniem i spacerami 
ewentualne korekty psychiki psa, czyli szko-
lenie dotyczące chodzenia na smyczy lub na 
lince. 

O szczegóły zawsze można zapytać 
w Przytulisku dla Zwierząt, które razem 

z hotelem mieszczą się w Brzeźnie przy uli-
cy Siennej 13 B. Zainteresowani adopcją lub 
usługami hotelowymi proszeni są o wcze-
śniejszy kontakt telefoniczny. Dzwonić należy 
pod numer 509 516 517 lub 691 198 330.

— Z zainteresowanymi adopcją osobami 
spotkamy się o każdej, odpowiadającej tej 
osobie porze. Nie ma też znaczenia, czy jest to 
dzień powszedni, niedziela czy święto. Nikogo 
zainteresowanego nie zignorujemy — deklaru-
je Tomasz Opszalski, współwłaściciel Przytu-
liska i Hotelu dla zwierząt w Brzeźnie.  

Informacje można też znaleźć na facebo-
oku. Wystarczy wpisać: Przytulisko w Brzeź-
nie lub Tomasz Małgorzata.

Wszystkie zwierzęta przebywające 
w schronisku prowadzonym przez Małgorza-
tę i Tomasza Opszalskich są całkowicie zdro-
we, to znaczy zaszczepione i odrobaczone. 
Każde ma swoją książeczkę zdrowia. Ponadto 
zwierzęta są wysterylizowane i zachipowane.

Tomasz Opszalski zapewnia, że każdemu 
zainteresowanemu adopcją przekaże wska-
zówki dotyczące ułożenia psa. | mar.

ABSOLUTORIUM BEZ SPRZECIWÓW
Radni gminy Krzymów jednogłośnie udzielili Tadeuszowi Jankowskiemu absolutorium za wykonanie budżetu za 2014 rok. — Dzię-
kuję Komisji Rewizyjnej, całej radzie i mieszkańcom oraz zapewniam, że nadal będziemy robić wszystko, żeby gmina się rozwijała 
— mówił Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

Ósma sesja, która odbyła się dwudziestego 
dziewiątego czerwca, rozpoczęła się od poże-
gnania odchodzącego na emeryturę wielolet-
niego Sekretarza Gminy Krzymów, Jerzego 
Grochocińskiego. 

— Dał się pan poznać, jako osoba nie-
zwykle życzliwa, zaangażowana oraz ciepła 
i optymistycznie nastawiona do życia. Życzy-
my wszystkiego najlepszego na nowej, swobod-
niejszej drodze życia. Teraz jest właśnie czas 
odpoczynku od pracy na rzecz czerpania rado-
ści z każdej chwili dnia — mówiła w imieniu 
radnych Danuta Mazur, Przewodnicząca Rady 
Gminy Krzymów. 

— Dziękuję za wyrozumiałość, przepra-
szam tych, którzy zostali przeze mnie zawiedze-
ni. Państwu życzę wszystkiego dobrego i dużo 
owocnej pracy oraz efektów, przede wszystkim 

dla samorządności, dla mieszkańców, dla gmi-
ny — odpowiadał Jerzy Grochociński.

Jednak najważniejszym zadaniem dla rad-
nych podczas ostatniej sesji było udzielenie 
absolutorium wójtowi gminy za wykonanie 
budżetu. Głosowanie zostało poprzedzone 
opiniami Regionalnej Izby Obrachunkowej 
oraz Komisji Rewizyjnej. Obie opinie były 
pozytywne, w związku z czym Komisja Rewi-
zyjna wnioskowała o udzielenie absolutorium 
wójtowi, a radni jednogłośnie je przegłosowali. 

— Jestem ogromnie dumna, bo to druga 
kadencja, gdzie naprawdę wznosimy się ponad 
podziałami i tam, gdzie jest potrzeba, nie pa-
trzymy na to, skąd jesteśmy, lecz staramy się pa-
trzeć obiektywnie i w miarę naszych możliwości 
działać sprawiedliwie — mówiła po głosowa-
niu nad absolutorium Danuta Mazur.

Tadeusz Jankowski mówił, ze względu na 
wybory był to rok specyficzny, ponieważ inna 
rada uchwalała budżet, a inna oceniała jego 
wykonanie. 

— Jestem bardzo zadowolony, ponieważ 
bardzo merytorycznie wyjaśniliśmy sobie 
wszelkie wątpliwości. Budżet jest narzędziem 
służącym do realizacji zadań i wiem, że każ-
dy z radnych oraz jego środowisko mają inne 
oczekiwania. Ja chciałbym dożyć takich czasów, 
kiedy budżet będzie na miarę potrzeb. Na ra-
zie jest niestety tylko na miarę możliwości — 
powiedział Tadeusz Jankowski, Wójt Gminy 
Krzymów.

Ponadto na ósmej sesji radni podjęli 
uchwałę o pomocy finansowej dla powiatu 
konińskiego w zakresie modernizacji drogi 
Paprotnia–Krzymów. Na ten cel w budżecie 

zostało zabezpieczone pięćdziesiąt tysięcy zło-
tych. 

Decyzją radnych została także zmieniona 
uchwała o przyznawaniu stypendiów dla dzieci 
szczególnie uzdolnionych za wybitne osiągnię-
cia.

— Zmiana ta była konieczna, ponieważ 
nasza poprzednia uchwała obejmowała tylko 
tych uczniów z terenu gminy Krzymów, którzy 
uczyli się w szkołach naszej gminy. Okazało się 
jednak, że mamy też dzieci, które na poziomie 
szkoły podstawowej czy gimnazjalnej mają wy-
bitne osiągnięcia, lecz uczą się poza naszą gmi-
ną. Uchwaliliśmy więc zmianę, która pozwoli 
także im ubiegać się o stypendia — powiedziała 
Danuta Mazur, Przewodnicząca Rady Gminy 
Krzymów. | mar.

KRZYMÓW NA FORUM RADY POWIATU
Trzydziestego czerwca obradowali radni powiatu konińskiego. Na forum dziesiątej sesji Tadeusz Jaroszewski poruszał sprawy do-
tyczące gminy Krzymów.

Jedną z ważniejszych był problem remon-
tu dróg. Na ten cel powiat wydał już milion 
złotych, dodatkowo radni zabezpieczyli w bu-
dżecie pięćset tysięcy.

— Zapytałem gdzie i za jaką kwotę te pra-
ce zostały wykonane, bo w gminie Krzymów 
do tej chwili zostały jedynie zaznaczone miej-
sca, w których ma być łatana droga z Brzeźna 
do Smólnika. Złożyłem też wniosek o napra-
wę podjazdu przy promie Piersk-Biechowy. 
Obecny stan jest uciążliwy i niebezpieczny dla 

korzystających z tej przeprawy — powiedział 
Tadeusz Jaroszewski, Radny Powiatu Koniń-
skiego. 

Po interwencji radnego, remonty rozpo-
częły się w pierwszej połowie lipca. 

Tadeusz Jaroszewski zwrócił się również 
do starosty Stanisława Bielika z prośbą o in-
terwencję u wojewody w sprawie zwiększenia 
zrzutu wody ze zbiornika Jeziorsko. W tym 
czasie poziom wody w Warcie był bardzo niski, 
co negatywnie wpływało na nawadnianie pól. 

— Natomiast w imieniu mieszkańców Pa-
protni zająłem się problemem uregulowania 
poziomu wody w kanale w Paprotni. Zasa-
da jest taka, że gdy wody jest za dużo, wtedy 
kierowana jest do rzeki. W odwrotnym przy-
padku jest zatrzymywana i kierowana do sieci 
mniejszych kanałów wśród pól. Przyznaję, że 
sprawę utrudniają niektórzy rolnicy chcący 
regulować przepływ wody po swojemu. Zaini-
cjowałem spotkanie mieszkańców z przedsta-
wicielem WZiR, który wytłumaczy rolnikom 

zasady działania tego typu systemu — dodaje 
Tadeusz Jaroszewski.  

Rada powiatu przyjęła uchwałę Rady 
Gminy Krzymów o pomocy finansowej dla 
powiatu konińskiego na modernizację drogi 
na odcinku Paprotnia-Krzymów. Pozwala to 
rozpocząć prace nad projektem dla inwestycji.

Ponadto na dziesiątej sesji radni powiato-
wi zabezpieczyli w budżecie sto czterdzieści 
tysięcy złotych dla Ochotniczych Straży Po-
żarnych.  | mar.

W lipcu, po interwencji radnego Tadeusza Jaroszewskiego, rozpoczęły się remonty dróg powiatowych 
przebiegających przez gminę Krzymów

Uchwała Rady Gminy Krzymów o pomocy finansowej dla powiatu konińskiego, umożliwi modernizację drogi 
Paprotnia-Krzymów

fot. W. Brzeziński (2x)  

Weteran naszej rubryki. Pies, który kiedyś 
przeżył wielką traumę. Na szczęście dzisiaj już 
o niej zapomniał i jest psem radosnym, żywio-
łowym. Bardzo lubi spacery.

Jest bardzo rodzinna, sympatyczna i pełna uroku.

Typowo rodzinny piesek, lubi być przytulany. 
Bardzo przyjazny dla otoczenia.

Suczka w typie owczarka niemieckiego. Jest 
spokojna i bardzo łagodna. Potrzebuje od wła-
ścicieli dużo miłości.

Jest suczką przypominającą labradora, bardzo 
żywiołowa lecz łagodna i bardzo rodzinna.

Śliczna suczka, bardzo spokojna. Tomasz 
Opszalski twierdzi, że każdy, kto zobaczy Penny, 
będzie ją chciał przygarnąć.

LAKI KELI

PENNY

RUFI

SINDER

Cztery szczeniaczki do adopcji. Wiadomo, że jako dorosłe osobniki nie będą duże.

SZCZENIACZKI

ELZA

      RAKLAMA                                                            tel. 601 633 843WIADOMOŚCIGminy Krzymów
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BRZOZA ZAMIAST GRUSZEK
Czy w naszej gminie pojawiła się ciekawostka przyrodnicza? Przy drodze ze Szczepidła do Brzezińskich Holendrów na wierzbie 
wyrosła okazała brzoza. Nam, laikom, wydaje się to zjawiskiem nietypowym. Tymczasem specjaliści nie widzą w tym niczego nad-
zwyczajnego.

Brzoza należy do drzew pionierskich, 
które potrafią wykorzystać każde miejsce 
i warunki, w których może żyć i się rozwijać.

— Dlatego wierzba, która bardzo szyb-
ko ulega spróchnieniu wewnątrz, staje się 
takim właśnie miejscem. Po pierwsze jest 
ponad gruntem, czyli brzoza ma na niej 
lepsze warunki do wzrostu, po drugie, krą-
żące w wierzbie woda i składniki mineralne 
dostarczają brzozie gotowego pożywienia, 
o które, rosnąc w gruncie, musiałaby wal-
czyć. W związku z czym można powiedzieć, 
że brzoza po prostu wykorzystała okazję 
— tłumaczy Grzegorz Bąk, specjalista do 
spraw ochrony lasów i przyrody w Nadle-
śnictwie Konin. 

Warunki dla brzozy były tym bardziej 
sprzyjające, że drzewo, na którym wyro-
sła, jest tak zwaną wierzbą ogławianą, czyli 
miała ścinaną górną koronę. Tam najpraw-
dopodobniej zbierała się woda, co powodo-
wało próchnienie drzewa. Lekkie nasionko 

brzozy dostało się tam do jakiejś wilgotnej 
szczeliny, znalazło dobre warunki do roz-
woju i zaczęło rosnąć, wrastając korzenia-
mi w środkową część próchniejącej wierz-
by. Jakie są szanse na przetrwanie brzozy 
w tych warunkach?

— Będzie żyć tak długo, jak długo będzie 
istnieć jej wierzbowa „podkładka”. Kiedy 
wierzba całkowicie spróchnieje i się prze-
wróci, wówczas brzoza straci swoje oparcie 
i zginie razem z nią — dodaje Grzegorz Bąk.

W opinii specjalisty z konińskiego Nad-
leśnictwa, takie zjawisko nie jest niczym 
nadzwyczajnym.

— Widać to szczególnie w puszczach, 
gdzie bardzo często na butwiejącym drew-
nie wyrastają nowe gatunki drzew — mówi 
Grzegorz Bąk. 

Jednak dla nas jest to niecodzienny wi-
dok, dlatego rosnącą na wierzbie brzozę 
wpisujemy na listę ciekawostek przyrodni-
czych gminy Krzymów. | mar.

MAMMOBUS W KRZYMOWIE
W sierpniu po raz kolejny część mieszkanek gminy Krzymów będzie mogła skorzystać z bezpłatnych badań mammograficznych, 
oferowanych przez firmę LUX MED Diagnostyka. Zaproszenie skierowane jest do pań w dwóch grupach wiekowych.

Kobiety w wieku od pięćdziesięciu do 
sześćdziesięciu dziewięciu lat skorzysta-
ją z diagnostyki w ramach Populacyjnego 
Programu Wczesnego Wykrywania Raka 
Piersi. Badanie jest bezpłatne, refundowane 
paniom co dwa lata przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia (lub co rok dla kobiet, które 
w ramach realizacji programu otrzymały 
odpowiednie pisemne wskazanie). W tym 
przypadku nie jest wymagane skierowanie 
lekarskie.

Panie w wieku od czterdziestu do czter-
dziestu dziewięciu i od siedemdziesięciu do 
siedemdziesięciu pięciu lat zostaną przeba-
dane dzięki projektowi „Poprawa dostęp-
ności i jakości usług medycznych w ramach 
Populacyjnego Programu Wczesnego Wy-
krywania Raka Piersi” współfinansowanego 
z funduszy EOG i Norweskiego Mechani-
zmu Finansowego. 

Mammografia trwa jedynie kilka minut 
i polega na zrobieniu czterech zdjęć rentge-

nowskich – dwóch projekcji każdej piersi. 
Badania nie należy się obawiać, ponieważ 
promieniowanie, które emituje, jest nie 
większe niż przy RTG zęba. Pozwala na roz-
poznanie i wykrycie tak zwanych zmian bez-
objawowych (guzków oraz innych niepra-
widłowości w piersi) na bardzo wczesnym 
etapie rozwoju), kiedy nie są one wyczuwal-
ne przez kobietę lub lekarza, co bardzo istot-
nie zwiększa szansę wyleczenia.

Wymagane jest skierowanie od lekarza 

dowolnej specjalizacji. Więcej Informacji 
o badaniach oraz wzór skierowania można 
pobrać ze strony www.fundusze.mammo.pl  
Wymagana jest także wcześniejsza rejestra-
cja pod numerem telefonu 58 666 2 444. Call 
Center czynne jest przez cały tydzień. 

Badanie w naszej gminie zostanie prze-
prowadzone szóstego sierpnia. Mammobus 
stanie na parkingu Urzędu Gminy, przy uli-
cy Kościelnej 2. | mar.

SUSZA ZNISZCZYŁA UPRAWY
Ponad osiemdziesięciu rolników zgłosiło w urzędzie gminy szkody powstałe w gospodarstwach w wyniku suszy. Poszkodowani 
rolnicy mogą liczyć na pomoc państwa.

Przez długi czas deszcze omijały naszą 
gminę, a wiadomo, że gleby na naszym tere-
nie należą najczęściej do piątej i szóstej klasy, 
więc szkody wywołane suszą były największe 
w tych miejscach.

— Były takie plantacje owsa, gdzie rolnicy 
w ogóle nie kosili, ponieważ uprawa nadawała 
się pod kultywator, żeby chociaż po ostatnich 
deszczach móc zasiać poplon. Susza dotknęła 

wszystkich upraw, tak samo użytków zielonych, 
jak zbóż czy ziemniaków — powiedział Roman 
Gęziak, Zastępca Wójta Gminy Krzymów.

Właściciele gospodarstw rolnych po 
oszacowaniu strat powstałych w wyniku su-
szy, mogą korzystać z różnych form pomocy. 
Są to kredyty preferencyjne na wznowienie 
produkcji w gospodarstwach rolnych i dzia-
łach specjalnych produkcji rolnej, odroczenie 

terminu płatności składek i rozłożenia ich na 
dogodne raty, a także umorzenie w całości 
lub w części bieżących składek z tytułu ubez-
pieczenia społecznego rolników - na wniosek 
rolnika złożony do KRUS. Ponadto są to od-
roczenia i rozłożenia na raty płatności z tytu-
łu umów sprzedaży i dzierżawy nieruchomo-
ści Zasobu Własności Rolnej Skarbu Państwa 
oraz ulg w opłatach czynszu, a także umorzeń 

raty płatności czynszu z tytułu umów dzierża-
wy — na wniosek rolnika złożony do Agencji 
Nieruchomości Rolnych oraz ulg w podatku 
rolnym udzielanych przez wójtów, burmi-
strzów lub prezydentów miast — na wniosek 
rolnika złożony do urzędu gminy.

Teraz komisje przygotowują protokoły 
strat, które zostaną przekazane do odpowied-
nich instytucji.  | mar.

WÓJT JAK FILAR
Tadeusz Jankowski został uhonorowany przez Wielkopolski Ośrodek Kształcenia i Studiów Samorządowych wyróżnieniem „Filar 
Samorządu Terytorialnego”. 

Wręczenie nagrody odbyło się dwudzie-
stego drugiego czerwca w Poznaniu, podczas 
konferencji jubileuszowej z okazji dwudzie-
stopięciolecia WOKISS i samorządu teryto-

rialnego. Jest to stylizowana statuetka z brązu, 
która będzie przyznawana najbardziej zasłu-
żonym osobom bądź instytucjom działającym 
na rzecz rozwoju samorządu terytorialnego. 

W tym roku, w pierwszej edycji, nagrodą tą 
wyróżniono wójtów, burmistrzów i starostów, 
którzy od początku istnienia samorządu te-
rytorialnego nieprzerwanie współpracują 
z WOKISS-em. W sumie otrzymało ją dwu-
dziestu wójtów, trzech burmistrzów i dwóch 
starostów. W tym gronie znalazł się również 
Tadeusz Jankowski.

— Gmina Krzymów od początku uczestni-
czyła w tworzeniu i działaniu ośrodka i bar-
dzo skorzystaliśmy z tej współpracy. To było 
przede wszystkim skomputeryzowanie urzędu 
i przeszkolenie pracowników w tym kierunku, 
koordynowane przez WOKISS, a dzisiaj czę-
sto korzystamy z usług prawnych dotyczących 
nowych przepisów i sposobów ich interpreto-
wania — powiedział Tadeusz Jankowski, Wójt 
Gminy Krzymów. 

Według Tadeusza Jankowskiego, proces 

kształtowania się samorządności jeszcze nie 
dobiegł końca. Dwadzieścia pięć lat temu 
trzeba było się nauczyć, czym ona jest. 

— Zaczynało się od zmiany prawa, no-
wych uprawnień rady gminy, przyjęcia bu-
dżetu i szukania dodatkowych źródeł jego 
finansowania. Myślę, że razem z gminną ad-
ministracją, radami gminy, bo było już ich sie-
dem, przez tych dwadzieścia pięć lat dopraco-
waliśmy te wszystkie zależności. To jednak nie 
znaczy, że kształtowanie samorządności już się 
skończyło. Nieustannie trwa budowanie relacji 
na linii samorządu i administracji rządowej. 
Bywa, że jeżeli rząd sobie z czymś nie radzi, to 
zrzuca odpowiedzialność na samorządy. Jed-
nak za nowymi obowiązkami nie pojawiają się 
pieniądze na ich realizację. To trzeba zmienić 
— dodaje wójt gminy Krzymów. | mar.

Stowarzyszenie WOKISS powstało dwudziestego drugiego czerwca 1990 
roku. Jego celem jest wspieranie rozwoju samorządu lokalnego poprzez 
działalność szkoleniowo-doradczą i informacyjną. Jest to najstarsza w Pol-
sce, a przy tym największa regionalna organizacja samorządów lokalnych, 
zrzeszająca aktualnie ponad dwieście siedemdziesiąt gmin i powiatów 
z Wielkopolski (poza Kaliszem) i województw lubuskiego, dolnośląskiego 
oraz zachodniopomorskiego. {

SZESNAŚCIORO WSPANIAŁYCH
Szesnaście podań o stypendia dla uzdolnionych uczniów wpłynęło do Urzędu Gminy w Krzymowie. 

Od niedawna obowiązuje uchwała mająca 
gratyfikować finansowo wybitnie uzdolnio-
nych uczniów z naszej gminy, ale którzy nie-
koniecznie uczą się w szkołach naszej gminy. 
Tę ostatnią poprawkę wprowadzili radni na 
ostatniej sesji. Czas na składanie wniosków 
o stypendia dyrektorzy szkół z naszej gminy 
mieli do końca czerwca. 

— Takich wniosków wpłynęło do nas pięt-

naście. Po zmianie w uchwale dotarło jeszcze 
jedno podanie dla uczennicy z naszej gminy, 
która kontynuuje naukę w Poznaniu, ale speł-
nia kryteria związane z osiągnięciami nauko-
wymi — informuje Jacek Popielarz, Kierow-
nik Referatu ds. Oświaty, Kultury i Sportu, 
Zamówień Publicznych i Gospodarki Komu-
nalnej Urzędu Gminy w Krzymowie.

Na podstawie uchwały, wójt wyznaczy ko-

misję, która będzie miała trzydzieści dni na 
rozpatrzenie wniosków. 

— W tym roku wyjątkowo wnioski można 
składać do piętnastego sierpnia. Stało się tak 
z powodu wspomnianej zmiany w uchwale. 
Komisja będzie jednak się starała przyznać 
stypendia do końca sierpnia — dodaje Jacek 
Popielarz.

Również kwoty, jakie wpłyną na konta 

uczniów lub ich rodziców czy opiekunów zo-
staną ustalone przez komisję. Uchwała mówi, 
że będzie to między dwudziestoma a sześć-
dziesięcioma procent wartości minimalnego 
wynagrodzenia obowiązującego w momen-
cie przyznawania stypendium. Po weryfikacji 
wniosków, zabezpieczone na ten cel w budże-
cie pieniądze zostaną dopasowane do ilości 
złożonych, ważnych podań. | mar.

ZWYCZAJNY ZAMIAST SOSNOWSKIEGO
W gminie Krzymów dotychczas nie stwierdzono występowania barszczu Sosnowskiego.

Po śmiertelnym w skutkach poparzeniu 
tą toksyczną rośliną mieszkanki Siemiano-
wic Śląskich, w całej Polsce rozpoczęło się 
lokalizowanie skupisk barszczu Sosnowskie-
go. Zgłoszenie o jego występowaniu na na-
szym terenie odebrała również Straż Gminna 
w Krzymowie.

— Na początku lipca dostaliśmy informa-
cję o występowaniu tej rośliny w Brzeźnie przy 
ulicy Dojazdowej. Niezwłocznie pojechaliśmy 
ją obejrzeć i stwierdziliśmy, że może to być 
barszcz Sosnowskiego. Sprawę natychmiast 
przekazaliśmy do gminnego Wydziału Ochro-
ny Środowiska — powiedział Marcin Michlic-
ki, Komendant Straży Gminnej w Krzymowie.

Działania strażników polegają na potwier-
dzaniu miejsc występowania rośliny. Za dal-
sze etapy postępowania jest odpowiedzialny 
urząd gminy.

Roman Gęziak, zastępca wójta gminy 
potwierdza, że takie zgłoszenie wpłynęło do 
urzędu.

— Te rośliny występują w bardzo wielu 
podobnych do siebie odmianach. Żeby mieć 
pewność, z czym mamy do czynienia, skontak-
towałem się z kierownikiem konińskiej dele-
gatury Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa, z którym udaliśmy się 
we wskazane miejsce. Po oględzinach okaza-
ło się na szczęście, że jest to nieszkodliwy dla 
otoczenia barszcz zwyczajny — mówi Roman 
Gęziak.

Oczywiście nadal mieszkańcy gminy, któ-
rzy zauważą roślinę przypominającą barszcz 
Sosnowskiego, mogą to zgłaszać Straży 
Gminnej lub w urzędzie gminy. Gdyby in-
formacje się potwierdziły, roślina zostanie 
zniszczona.

— Jest kilka metod likwidacji. To zależy 
od jej stadium rozwoju; czy już zakwitła, czy 
jeszcze jest w fazie krzewienia. Wtedy traktu-
jemy ją albo silnymi środkami chemicznymi, 
albo wykaszamy. Jednak na razie możemy być 
spokojni — dodaje zastępca wójta gminy. | mar.

Barszcz Sosnowskiego może stanowić zagrożenie dla zdrowia ludzi i zwierząt 
- włoski na liściach i łodygach wytwarzają parzącą substancję, która może 
powodować zapalenie skóry oraz błon śluzowych, powstawanie pęcherzy 
i trudno gojących się ran. Parzące działanie nasila się podczas słonecznej 
pogody, wysokiej temperatury i dużej wilgotności powietrza. Szczególnie po-
datne są dzieci i osoby cierpiące na alergie. 

{
Na szczęście, roślina okazała się niegroźna dla zdrowia i życia ludzi

Nagrodę przyznał Wojewódzki Ośrodek Kształcenia i Studiów Samorządowych, z okazji 25-lecia samorządu 
terytorialnego

Jak się okazuje, brzoza wyrastająca z wierzby nie jest jakimś szczególnym zjawiskiem 

fot. W. Brzeziński  

fot. W. Brzeziński  

fot. W. Brzeziński  

INFORMACJE Z PIERWSZEJ RĘKI  

wejdź na:  www.krzymow.pl 
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MIĘDZYNARODOWA MISJA DLA POKOJU W BOROWIE
W gospodarstwie agroturystycznym Zagroda Borovo spotkali się członkowie międzynarodowego stowarzyszenia „Misja pojednania 
im. Martina Menzla”. Od czternastu lat jej członkowie działają na rzecz poprawy stosunków niemiecko-polskich oraz międzynaro-
dowej przyjaźni w Europie. 

Martin Menzel we wrześniu 1939 r. był 
marynarzem na okręcie wojennym Schle-
swig-Holstein. Śmierć kolegów pozwoliła mu 
zrozumieć, jakim okrucieństwem jest wojna 
i postanowił zrobić wszystko, aby nigdy tak 
tragiczne wydarzenia się nie powtórzyły. 
Menzel nawiązał kontakt z Polakami wal-
czącymi na Westerplatte, marzył też o zor-
ganizowaniu wyjazdów Niemców do Polski, 
które pozwolą na pojednanie. Po jego śmierci, 
w 2001 roku, jego rodzina założyła organiza-
cję jego imienia. Wcześniejsze działania nie 
miały sformalizowanego charakteru.  

Celem misji jest czynna pomoc w grunto-
waniu i wspieraniu przyjaźni narodów pomię-
dzy obywatelami, organizacjami i państwami 
w Europie. Nadrzędnym celem dla osiągnięcia 
tych założeń jest uporanie się z trudną prze-
szłością między państwem niemieckim i pol-
skim. Związek chce swymi działaniami oraz 
osobistym wkładem jego członków przyczynić 
się do urzeczywistnienia europejskiej myśli 
o wspólnej przyszłości państw niemieckiego 
i polskiego, jak i innych państw europejskich. 
Związek dąży do osiągnięcia swych celów 
poprzez ścisłą współpracę z polskimi orga-
nizacjami o podobnym profilu, jak również 
poprzez współpracę z innymi organizacjami 
i obywatelami pozostałych państw europej-
skich, w szczególności — powiedziała Monika 
Menzel-Mering, wiceprzewodnicząca misji, 
córka Martina Menzla.

Ważnym celem misji jest również walka 
ze stereotypami dotyczącymi postrzegania 
Polaków w Niemczech.

Członkami stowarzyszenia mogą być 
przedstawiciele wszystkich warstw społecz-

nych i każdego przedziału wiekowego oraz 
wielu narodów. Jest otwarte dla wszystkich, 
którzy chcieliby wnieść wkład w kształtowa-
nie pokojowej przyszłości Europy i świata.

Każdego roku odbywają się walne zebra-
nia organizacji. Zwoływane są na przemian 
raz po polskiej, raz po niemieckiej stronie. 
W tym roku, na zaproszenie Jadwigi i Woj-
ciecha Brylów, którzy są członkami stowa-
rzyszenia, odbyło się ono w prowadzonym 
przez nich gospodarstwie agroturystycznym 
Zagroda Borovo. W obradach wzięło udział 
ponad dwadzieścia osób, głównie Polaków 
i Niemców, choć do Borowa dotarło też 
trzech Anglików.

— Na zebraniu będziemy wybierać zarząd 
i omówimy kilka innych spraw. W tym roku 
byliśmy na wystawie, opisującej ludzi, którzy 
byli wysyłani w czasie wojny do prac przy-
musowych. Chcę porozmawiać o tym na ze-
braniu, aby pokazać polskiej stronie, że u nas 
w Niemczech też się wiele o tym mówi — do-
daje Monika Menzel-Mering. 

Od rozpoczęcia działalności, stowarzy-
szenie podjęto całą gamę działań. Wśród 
nich podróże pojednawcze do Polski, ferie 
niemieckiej młodzieży na Mazurach, wystę-
py polskiej młodzieży na imprezach kultural-
nych w Niemczech i wystawę fotograficzną 
o Ciechocinku w Bad Pyrmont. Z dużym po-
wodzeniem przebiega również pośrednictwo 
w praktykach zawodowych dla polskiej mło-
dzieży w Niemczech, która dzięki temu lepiej 
poznaje kraj, język, kulturę oraz życie zawo-
dowe tego kraju. W ubiegłym roku z takich 
praktyk w niemieckich klinikach skorzystali 
polscy studenci medycyny.

Ja, Martin Menzel, były marynarz okrętu, który wystrza-
łami z dział zapoczątkował wybuch II wojny światowej, stoję 
oto na Westerplatte, w panteonie żołnierskiej chwały oręża 
polskiego.

 W ciągu 6 lat mojego pielgrzymowania do Polski, zrozu-
miałem, czym w polskich umysłach i sercach jest Westerplatte, czym była agresja, 
zniewolenie i okrucieństwo hitlerowskiej machiny wojennej.

Mam zatem szczerą wolę, aby właśnie z tego miejsca powiedzieć Polakom i Polsce 
- za ogrom ofiar i zniszczeń, za lata zniewolenia i upokorzeń, za deptanie godności 
ludzkiej, za cierpienia i martyrologię narodu polskiego:

przepraszam
Biegu historii nie da się odwrócić i zmienić, niech więc prawdziwy jej obraz po-

zostanie na kartach podręczników. Jednakże pamiętając o przeszłości, wyzwaniem 
czasów nam współczesnych jest budowanie przyszłości. Przyszłości opartej na zgod-
nym współżyciu pomiędzy narodami, społecznościami i w bezpośrednich kontaktach 
międzyludzkich.

Przykładem na miarę symbolu niech będzie fakt, że w 60 rocznicę tamtych bole-
snych wydarzeń, obrońca Westerplatte, podporucznik rezerwy Władysław Stopiński, 
jest dziś moim przyjacielem. Był nim także ppłk św. pamięci Stanisław Trela. 

Władysław i ja, żołnierze walczący ongiś po przeciwnych stronach linii frontu, 
w widzeniu teraźniejszości i przyszłości mówimy dziś jednym głosem.

Mam świadomość, że nie wszyscy podzielają opinię na temat likwidacji istnieją-
cych jeszcze barier, uprzedzeń i wzajemnych urazów. Rozumiem ból, zwłaszcza osób 
bezpośrednio dotkniętych okrucieństwem wojny, rozumiem tym bardziej, że ja sam 
ze swoim trwałym kalectwem jestem jej ofiarą.

Jednakże jak mawiają zgodnie politycy po obu stronach Odry - nigdy jeszcze 
w długoletniej historii stosunków polsko - niemieckich, nie było tak przyjaznej at-
mosfery i dobrej współpracy jak obecnie. Jest to idea, którą tak jak przytłaczająca 
większość Polaków i Niemców gorąco i szczerze popieram. Zaś tym wszystkim, którzy 
mają jeszcze chwile zwątpienia w możliwość zgodnego pożycia dwóch sąsiadujących 
z sobą narodów, polecam piękną w swej mądrości sentencję Arystotelesa:

 Nie chowaj nienawiści po wieczne czasy, ty, który sam nie jesteś wieczny, albo-
wiem według słów Prymasa, Kardynała Stefana Wyszyńskiego przebaczenie jest przy-
wróceniem sobie wolności, jest kluczem w naszym ręku od własnej celi więziennej.

O tym, jak wiele uczynić można dla wzajemnego przebaczenia i braterskiego po-
jednania, dobitnie świadczy społeczna działalność Stowarzyszenia Rodzina Wester-
placko - Hubalowska przy Sanatorium „Gracja” w Ciechocinku. Tam słowa przyjaźń 
i pojednanie przekuwa się w czyn.

Ciechocinek jest tym dla pojednania Polaków z Niemcami, czym Verdun dla tego 
samego aktu między Niemcami i Francuzami, stąd też Ciechocinek w pełni zasługuje 
na nadanie tytułu „Miasto pojednania”.

Pomny tragicznych doświadczeń II wojny światowej, niespotykanej w dziejach 
ludzkości hekatomby Polaków, narodów Europy i świata, jestem dziś, na miarę swych 
sił, w szeregu orędowników pokoju. Niech nowy, współczesny 
ład europejski opiera się na fundamentach przyjaźni i brater-
skiej współpracy w budowie demokracji, zasad wzajemnego 
zrozumienia, postępu i dobrobytu dla nas i przyszłych pokoleń.

Niech sąsiedztwo Polaków i Niemców stanie się synonimem 
pokoju i trwałego bezpieczeństwa.

PODPALAŁA NA ZŁOŚĆ MĘŻOWI
Pięć lat więzienia grozi mieszkance Głodna za serię podpaleń samochodów męża oraz stodoły i szopy na własnej posesji. 
Dochodzenie w tej sprawie nadal trwa.

Podpalenia rozpoczęły się drugiego 
kwietnia, kiedy spłonął pierwszy samochód 
marki Mitsubishi. Straty zostały oszacowane 
na trzy tysiące złotych. Wówczas nie udało się 
ustalić sprawcy.

— Następnie co kilka, kilkanaście dni 
wybuchały kolejne pożary. Trzykrotnie był 
podpalany Volkswagen Golf, potem budynek 
gospodarczy i stodoła. Ostatnie podpalenie 
miało miejsce w środę, dwudziestego czwar-
tego czerwca. I dopiero wtedy policjanci kry-
minalni we współpracy z funkcjonariuszami 

z kolegami z komisariatu ze Starego Miasta 
zatrzymali sprawcę — wyjaśnia st. asp. Mar-
cin Jankowski, oficer prasowy Komendy 
Miejskiej Policji w Koninie.

Okazało się, że podpalaczką jest pięćdzie-
sięciosześcioletnia żona właściciela posesji. 
Kobieta twierdzi, że podłożem jej zachowania 
były konflikty na tle małżeńskim. 

Każdy z nas ma prawo przeżywać i odre-
agowywać złość, również małżeńską, uważają 
psycholodzy. 

— Wszystkie emocje są, powiedzmy 

w cudzysłowie, dobre. Tylko reagowanie na 
nie może być wykraczające poza granice norm. 
Zatem stwarzanie zagrożenia dla męża, sąsia-
dów i dla siebie może świadczyć, że dzieje się 
coś niedobrego w psychice tej kobiety. Nale-
żałoby więc skorzystać z pomocy psychologa 
i psychiatry, by sprawdzić, czy nie trzeba za-
stosować leczenia — uważa psycholog Mar-
gareta Kurzawa.

Sprawczyni pożarów usłyszała sześć za-
rzutów uszkodzenia mienia, za co będzie od-
powiadać przed sądem. Grozi jej za to pięć lat 

pozbawienia wolności. Pokrzywdzony osza-
cował straty na około sześćdziesięciu tysięcy 
złotych.

Policja nadal prowadzi dochodzenie ma-
jące ustalić, jakie faktycznie były przyczyny 
takiego zachowania kobiety. 

— Być może były one generowane przez 
inne przestępcze działania. To wszystko śled-
czy muszą jeszcze sprawdzić — dodaje rzecz-
nik konińskiej policji. | mar.

ZASZCZYTNE DRUGIE MIEJSCE
Sołectwo Rożek zdobyło drugie miejsce w trzeciej edycji konkursu ,,Fundusz sołecki - najlepsza inicjatywa”.

Konkurs organizuje Krajowe Stowarzy-
szenie Sołtysów przy współudziale Mar-
szałka Województwa Wielkopolskiego, 
a jego celem jest promowanie najlepszych 
i najciekawszych projektów finansowanych 
w ramach funduszu sołeckiego oraz pro-
mocja najbardziej aktywnych mieszkańców 
terenów wiejskich, którzy pracują na rzecz 
społeczności lokalnej. 

Sprawcą podpaleń okazała się żona właściciela posesji

W spotkaniu w Borowie wzięło udział ponad dwudziestu członków stowarzyszenia, głównie z Polski i Niemiec

Przesłanie, jakie patron misji, Martin Menzel, 
wygłosił na Westerplatte podczas obchodów 

70 rocznicy wybuchu II wojny światowej 
z udziałem prezydentów Polski i Niemiec:

W tym roku zgłoszonych zostało dwa-
dzieścia sześć wniosków. Wyróżnienie otrzy-
mał projekt ,,Biblioteka sąsiedzka w Śródce”, 
gmina Kleszczewo. Drugie wyróżnienie 
przyznano ,,Festiwalowi bluesowemu w del-
cie rzeki Prosny”, sołectwo Skrzynki, gmina 
Grabów nad Prosną. Trzecie miejsce zajął 
projekt ,,Ogrodzenie i zagospodarowanie 
terenu rekreacyjnego w Sokolnikach Gwiaz-

dowskich” w gminie Swarzędz. Drugie - 
,,Budowa boiska i zagospodarowanie pla-
cu wokół niego”, sołectwo Rożek w gminie 
Krzymów. Pierwsze miejsce zdobył projekt 
,,Zachować tradycje - pokazać współcze-
sność”, sołectwo Żylice w gminie Rawicz.

— Otrzymaliśmy dwie nagrody rzeczo-
we. Są to namiot szybki w wymiarach 3/4,5 
metra i namiot plenerowy 5/ 8 metrów. Na-

mioty przydadzą się na imprezach. W ubie-
głym roku również byliśmy zgłoszeni do tego 
konkursu, jednak nie zostaliśmy zauważeni. 
Tegoroczne drugie miejsce to dla nas zaszczyt 
— powiedziała Agnieszka Augustyniak, soł-
tyska Rożka. 

Konkurs został rozstrzygnięty piątego 
lipca w Licheniu  | mar.

POŻEGNANIE DOKTORA

Czy tam Panie w niebie
Pochorowały się wszystkie anioły

Że musiałeś Go już zawołać?

Przecież masz cuda
Od wszelkich zdarzeń

A nam tutaj potrzebni lekarze…

Ta wiadomość obiegła tak szybko
Zatrzymali się obcy i bliscy

On umarł naprawdę?
A więc poumieramy też wszyscy?!

A potem tłum olbrzymi
Szedł i przeszedł ten smutny orszak

Zostały kobiety same w domu
I nieprzeczytana Wyborcza…

Pacjentka

fot. W. Brzeziński

BĘDZIE MI BRAKOWAŁO ATMOSFERY 
WSPÓŁPRACY I KONTAKTU Z LUDŹMI
— Mam jeszcze wiele rzeczy do zrobienia: czekają na mnie niedo-
czytane książki, może jakieś wyjazdy — mówi Pawłowi Markow-
skiemu Jerzy Grochociński, odchodzący na emeryturę wieloletni 
Sekretarz Gminy Krzymów.

Dwudziestego dziewiątego czerwca, na 
ósmej Sesji Rady Gminy Krzymów, został 
pan oficjalnie pożegnany przez radnych 
i pracowników urzędu. Od kiedy sprawował 
pan funkcję sekretarza gminy?

— Od pierwszego lipca 1974 roku.
Co należy do obowiązków sekretarza 

gminy?
— Przede wszystkim organizacja pracy urzę-

du, podział obowiązków i wykonanie zadań. 
Czy te obowiązki zmieniały się na prze-

strzeni lat? Mam na myśli czasy przed i po 
transformacji ustrojowej.

— W dużym stopniu, bo do czasu powsta-
nia samorządów obowiązywał inny system 
zarządzania i podejmowanie decyzji było 
utrudnione. Po powstaniu samorządów te 
obowiązki się ustabilizowały. Jasno zostały 
nakreślone zadania i rola sekretarza stała się 
łatwiejsza, ponieważ było wiadomo nad czym 
się pracuje i do czego to zmierza. 

Co było dla pana najtrudniejsze w tej 
pracy?

— Nie odczuwałem jakichś specjalnych 
trudności. Już sam fakt przebywania na tym 
stanowisku przez tak wiele lat świadczy o tym, 

że potrafiłem ewentualne problemy rozwiązy-
wać na bieżąco. Wpływ na to miały dobre re-
lacje z pracownikami i kierownictwem urzędu. 
Uważam, że ten czas nie został zmarnowany 
i sytuacji szczególnie skomplikowanych nie od-
czuwałem. 

Co zamierza pan robić teraz?
— Mam jeszcze wiele rzeczy do zrobienia: 

czekają na mnie niedoczytane książki, może 
jakieś wyjazdy. Poza tym mam małe gospo-
darstwo, więc zajęcia w ogródku czy wokół 
domu zawsze się znajdą. W samym domu na-
wet, bo pewne rzeczy już wymagają remontu. 

A nie będzie panu brakowało urzędu 
gminy i jego atmosfery?

— Nie ukrywam, że będę odczuwał ten 
brak. Będzie mi brakowało atmosfery współ-
pracy z pracownikami i codziennego kontaktu 
z ludźmi. Ale chyba mam taki charakter, który 
pozwoli mi to przetrwać.

My, w imieniu wszystkich mieszkańców 
dziękujemy za te lata pracy na rzecz naszej 
gminy oraz jej mieszkańców. I życzymy 
spełnienia marzeń, na których spełnienie 
nie miał pan wcześniej czasu.

— Dziękuję bardzo. | mar.
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fot. W. Brzeziński (2x)

WRÓCILI DO SWOICH BYŁYCH SZKÓŁ
Absolwenci szkoły podstawowej i gimnazjum w Brzeźnie spotkali się z obecnymi uczniami zespołu szkół. Starsze koleżanki i kole-
dzy wspominali swoje szkolne lata oraz opowiadali o odnoszonych obecnie sukcesach.

Dzień Absolwenta odbył się po raz drugi. 
Po dobrym przyjęciu tego wydarzenia w ubie-
głym roku, prawdopodobnie stanie się już 
stałym świętem obecnych i byłych uczniów 
szkół w Brzeźnie.

— Spotkanie z absolwentami daje nam też 
ważną informację zwrotną na temat tego, jak 
pracuje szkoła. Po prostu chcemy dowiedzieć 
się od nich, co w naszych szkołach jest godne 
kontynuowania, a nad czym musimy jeszcze 
popracować, żeby naszym absolwentom było 
łatwiej i w szkołach średnich, i w dorosłym 

życiu — powiedziała Urszula Kucharska, Dy-
rektorka Zespołu Szkół w Brzeźnie. 

Podczas Dnia Absolwenta powstała mapa 
sukcesów. Byli uczniowie przyczepiali do spe-
cjalnej tablicy kartki z informacjami o swoich 
najważniejszych osiągnięciach. Inni dzielili 
się swoimi pasjami. Specjalny pokaz działań 
ratowniczych przygotowali strażacy z OSP 
w Brzeźnie, a Tomasz Opszalski uczył naj-
młodszych, jak należy się zachować w kon-
frontacji z nieznanym psem.

— Każdego roku pokazuję dzieciom pozy-

Wśród uczestników wizyty znaleźli się przedstawiciele gminy Krzymów oraz konińskiego starostwa

Zarówno władze naszej gminy jak i dowództwo bazy w Powidzu liczą na dalszą współpracę

WSPARCIE WAKACYJNEGO 
WYPOCZYNKU
Tylko jedna oferta wpłynęła na konkurs na realizację zadań publicz-
nych o charakterze gminnym w bieżącym roku w zakresie wypo-
czynku dzieci i młodzieży.

Gmina Krzymów na ten cel przeznaczyła 
siedem tysięcy złotych. Warunki konkursu 
wskazywały, że dotacja może być przeznaczo-
na wyłącznie na pokrycie kosztów wyżywie-
nia, transportu i noclegów uczestników oraz 
realizację programu w placówce wypoczynku. 
Dofinansowanie obejmuje wyłącznie uczest-
ników zamieszkujących na terenie gminy 
Krzymów; nie będzie dofinansowywany wy-
poczynek organizowany poza granicami kra-
ju. Czas wypoczynku nie może być krótszy 
niż dziesięć dni.

WSZYSTKIE TALENTY DLA PATRONA
W szkole podstawowej w Paprotni odbyła się tradycyjna „Brzechwiada”, czyli święto patrona. Hitem dnia była inscenizacja utworów 
poety pod nazwą „Wesoły Świat Jana Brzechwy” w wykonaniu rodziców i dzieci z grupy przedszkolnej.

Dzień patrona był obchodzony dwu-
dziestego czwartego czerwca. Już o godzinie 
ósmej piętnaście przed pomnikiem Jana Brze-
chwy stanął poczet sztandarowy oraz warta 
honorowa. Uczniowie zapalili też znicz i zło-
żyli kwiaty. Po części oficjalnej, inscenizację 
wierszy Jana Brzechwy przedstawiły dzieci 
z grupy przedszkolnej oraz ich rodzice. Na 
artystyczny warsztat zostały wzięte między 
innymi „Kwoka”, „Kaczka-dziwaczka”, czy 
„Kłamczucha”. Wyjątkowe kreacje aktorskie 
stworzyły Anna Pomostowska, Katarzyna 
Hryciuk, Aneta Rosiak, Magdalena Ziętek 
i Wioleta Kałecka oraz wszystkie maluchy. 
Piękne, kolorowe stroje przygotowali rodzice 
we współpracy z nauczycielkami wychowania 
przedszkolnego.

— Wspólne próby trwały dwa tygodnie, 

a my pracę z dziećmi zaczęłyśmy odpowied-
nio wcześniej — powiedziały Karolina Antas 
i Marzanna Kościelska, nauczycielki wycho-
wania przedszkolnego w Szkole Podstawowej 
im. Jana Brzechwy w Paprotni.

Podobno najwięcej problemów z przeła-
mywaniem lęku przed publicznymi występa-
mi mają dorośli, jednak w Paprotni nie było 
tego widać. 

— Ja grałam główną rolę w inscenizacji 
„Kwoki”. Poszło nam dobrze, było śmiesznie, 
miałyśmy bardzo fajnego osła, barana, świnkę 
i krowę. Rodzice z grupy 0a spisali się na me-
dal, są otwarci i chętni do uczestnictwa w tego 
typu przedsięwzięciach — powiedziała Mag-
dalena Ziętek.

Starsi uczniowie mogli wziąć udział 
w dwóch konkursach. Jednym z nich był kon-

kurs czytelniczy „Znam twórczość Jana Brze-
chwy”. W klasie pierwszej laureatką została 
Karolina Komar, w drugiej Daria Woźniak, 
trzeciej Patrycja Woźniak, czwartej Karolina 
Micun, piątej jedyny chłopiec – Jakub Bober 
i w szóstej Marysia Andrzejewska. Konkurs 
miał na celu propagowanie twórczości patro-
na szkoły.

Został też przygotowany konkurs pla-
styczny „Kredą po betonie”. W kategorii naj-
młodszych pierwsze miejsce zajęła grupa 0a 
za ilustrację do wiersza „Arbuz”, w kategorii 
klas I-III wygrała klasa pierwsza za ilustrację 
do wiersza „Mucha”, a w najstarszej grupie 
zwyciężyła piąta klasa za ilustrację do wiersza 
„Kokoszka smakoszka”. 

Święto patrona było też okazją do podsu-
mowania pozostałych konkursów.

— Nasi uczniowie brali udział w ogólno-
polskim konkursie informatycznym „Bóbr”, 
jesiennej sesji „Olimpusa” i tu mieliśmy lau-
reata — Szymona Wróbla, natomiast w kon-
kursie matematycznym „Kangur” wyróżnienie 
w klasie pierwszej zdobyła Karolina Komar, 
w drugiej Wiktoria Zając, a w trzeciej Bartek 
Świderski. Oczywiście konkursów z udziałem 
naszych uczniów było znacznie więcej — po-
wiedziała Ewa Juszkiewicz, nauczycielka 
w szkole podstawowej w Paprotni.  

Samorząd Uczniowski wspólnie z rodzi-
cami przygotował kawiarenkę. Można było 
w niej kupić pachnące gofry z bitą śmietaną 
i owocowymi dodatkami, lody oraz napoje. 
Pieniądze ze sprzedaży zostaną przeznaczone 
na potrzeby szkoły. | mar.

Jedyną ofertę spełniającą warunki kon-
kursu złożył Związek Harcerstwa Polskiego, 
Chorągiew Wielkopolska, Hufiec Konin. 
Dzięki podpisanej umowie, z wypoczynku 
skorzystało dwanaścioro mieszkańców gmi-
ny, którzy wyjechali na obóz do Pobierowa. 

— Nie wszyscy z naszych uczestników obo-
zu są członkami ZHP, nie było takiego wymo-
gu — powiedział Roman Gęziak, Zastępca 
Wójta Gminy Krzymów.

Turnus trwał od piętnastego do dwudzie-
stego dziewiątego lipca. | mar.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

WOJSKO OTWARTE NA CYWILÓW
Przedstawiciele gminy Krzymów oraz starostwa konińskiego gościli w 33. Bazie Lotnictwa Transportowego w Powidzu. Wyjazd 
zorganizował radny powiatu, Tadeusz Jaroszewski.

Wyjazd został zorganizowany dziesiąte-
go lipca. Goście zwiedzili jednostkę i po-
dejmowali rozmowy dotyczące współpracy. 
Wojsko od kilku lat otwiera się na spo-
łeczność cywilną. Przykładem tego może 
być udział żołnierzy z Powidza na impre-
zach organizowanych w gminie Krzymów. 
W tym roku uświetnili swoją obecnością 
Regionalne Zawody w Powożeniu Zaprzę-
gami Konnymi w Krzymowie i festyn ro-
dzinny w Głodnie.

— W ten sposób dbamy o swój wizeru-
nek. Dzisiaj wojsko to jest profesjonalizm, 
wojsko cieszy się dużym zaufaniem spo-
łecznym, a nam zależy, żeby ten wizeru-
nek wzmacniać. I robimy to między innymi 
poprzez współpracę z samorządami oraz 
różnymi organizacjami. W końcu my też je-
steśmy częścią społeczeństwa — powiedział 
pułkownik Dariusz Płóciennik, Zastępca 
Dowódcy 33. Bazy Lotnictwa Transporto-
wego w Powidzu.

Dla wojska pojawianie się na cywilnych 
imprezach ma jeszcze jedno znaczenie. 
Przekłada się to na wzrost zainteresowania 
jednostką z Powidza i wzrost rekrutacji.

— Na każdej imprezie z naszym udzia-

łem działa punkt informacyjny. Pokazujemy 
w nim, jakim dysponujemy sprzętem, można 
też z nami porozmawiać. Dzięki temu wi-
dzimy, że zainteresowanie wojskiem zaczyna 
wzrastać. Jest bardzo duża różnica między 
tym, co było jeszcze pięć lat temu a tym, co 
jest teraz — dodaje pułkownik Dariusz Płó-
ciennik.

Również samorządy korzystają  ze 
współpracy z żołnierzami. Dotyczy to 
przede wszystkim udziału wojska w uro-
czystościach państwowych. 

W delegacji naszej gminy uczestniczy-
li wójt, radni, dyrektorzy szkół, kierownik 
Warsztatu Terapii Zajęciowej i sołtysi. Ta-
deusz Jankowski liczy na to, że z możliwo-
ści współpracy skorzystają dzieci i młodzież 
szkolna. Ale niewykluczone, że żołnierze 
z Powidza jeszcze raz w tym roku zagoszczą 
w naszej gminie.

— Mam nadzieję, że nasze obchody 
Święta Niepodległości oraz inne ważniejsze 
wydarzenia uświetni swoją obecnością Kom-
pania Honorowa — powiedział Tadeusz 
Jankowski, Wójt Gminy Krzymów.

Rozmowy w tej sprawie zostały już 
podjęte. | mar.

FOTOGRAFICZNE PODSUMOWANIE WIOSNY
Siedem osób wzięło udział w pierwszym etapie konkursu fotograficznego „Turystyczne Cztery Pory Roku w Gminie Krzymów”. 
Podsumowanie odbyło się dwudziestego ósmego lipca w Gminnym Ośrodku Kultury w Brzeźnie.

W organizowanym przez Stowarzyszenie 
Platan konkursie może wziąć udział każdy, 
kto chce uwiecznić na zdjęciu piękno naszej 
gminy na tle zmieniających się pór roku. 
Mogą to być również osoby mieszkające poza 
gminą Krzymów. W regulaminie zostały za-
pisane sugestie, co do miejsc, które warto od-
wiedzić i utrwalić na fotografiach.

Konkurs został podzielony, zgodnie z po-
rami roku, na cztery etapy. Każdy jest auto-
nomiczną częścią i kończy się przyznaniem 
pierwszego, drugiego i trzeciego miejsca 
oraz nagród. Pierwszy etap rozpoczął się 

dwudziestego pierwszego marca i trwał do 
dwudziestego czerwca. W tym przypadku, 
wyjątkowo, komisja nie przyznała miejsc, lecz 
równorzędne nagrody dla wszystkich i trzy 
wyróżnienia dla osób, których zdjęcia zwra-
cały szczególną uwagę oceniających. Otrzy-
mali je Joanna Morawska, Mateusz Owsiński 
i Krzysztof Górniak.

— Jestem z miejscowości Szczepidło, więc 
fotografowałam obiekty w swojej okolicy. Był 
to prom w Ladorudzu, kaplica w Szczepidle 
i trochę natury w pobliskich miejscowościach. 
Zamierzam wziąć udział w kolejnych etapach 

konkursu. Są jeszcze miejsca, w których nie 
byłam, więc myślę, że sfotografuję coś cieka-
wego — powiedziała Joanna Morawska. 

Prace oceniali Leszek Staszak, Prezes Sto-
warzyszenia Platan, Krzysztof Kędziora, Dy-
rektor Gminnego Ośrodka Kultury w Brzeź-
nie oraz Jacek Popielarz, Kierownik Referatu 
ds. Oświaty, Kultury i Sportu, Zamówień Pu-
blicznych i Gospodarki Komunalnej Urzędu 
Gminy w Krzymowie. Zastrzeżenia jurorów 
budził często spotykany w nadesłanych pra-
cach brak możliwości identyfikacji fotografo-
wanych miejsc.

— Jeśli zdjęcie przedstawia las, to my nie 
wiemy czy jest to las w Krzymowie, czy w Śle-
sinie. Dlatego chcielibyśmy, abyście robili cha-
rakterystyczne fotografie, które bezpośrednio 
będzie można utożsamić z gminą Krzymów 
— mówił Krzysztof Kędziora.

Czwarty etap, który zostanie zamknięty 
dwudziestego marca przyszłego roku, będzie 
jednocześnie zakończeniem konkursu. Naj-
lepsze zdjęcia zostaną pokazane na specjalnej 
wystawie, część z nich zostanie wykorzystana 
w gminnym kalendarzu. | mar.

cje „drzewa” lub „żółwika”, które pomagają 
uratować zdrowie lub życie podczas spotka-
nia z nieznanym, agresywnym psem. Przy 
okazji propaguję ideę adoptowania zwierząt 
z przytuliska. Z przyjemnością przyjąłem za-
proszenie, ponieważ sam jestem absolwentem 
szkoły podstawowej w Brzeźnie, a teraz uczą 
się tu moje córki. Ze swoich czasów szkolnych 
najbardziej wspominam beztroskie życie. Na 
mapę sukcesów wpisałem swoje wykształcenie. 
Dobra podbudowa, jaką otrzymałem w tutej-
szej szkole podstawowej pozwoliła mi uczyć się 

dalej i skończyć studia, z czego jestem bardzo 
dumny — powiedział Tomasz Opszalski, za-
wodowy strażak i właściciel Przytuliska dla 
zwierząt w Brzeźnie. 

Dzień Absolwenta był okazją do spotkań 
towarzyskich. Dla aktywnych sportowo zo-
stały zorganizowane mecze w piłkę siatkową 
między byłymi a obecnymi uczniami, nato-
miast wszystkie działania zakończyły się na 
placu przed Gminnym Ośrodkiem Kultury 
wspólnym, wieczornym ogniskiem z piecze-
niem kiełbasek. | mar.

facebook.com/gok.brzezno

JESTEŚ NA BIEŻĄCO ? 
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DLA TAKICH CHWIL WARTO UCZYĆ
Dwudziestego szóstego czerwca zakończył się rok szkolny 2014/15. W Zespole Szkół w Krzymowie odbyły się z tej okazji dwie 
uroczystości. 

Już kilkanaście minut po ósmej rano, 
w małej sali gimnastycznej spotkali się gim-
nazjaliści. Część z nich żegnała tylko rok 
szkolny, natomiast uczniowie trzecich klas 
rozstawali się ze szkołą, nauczycielami i zna-
jomymi. Przed nimi otwiera się kolejny etap 
edukacyjnej wędrówki.

— Minęły trzy lata pobytu w szkole. Trzy 
lata, podczas których staliśmy się starsi i doj-
rzalsi. Na pewno każdy z nas zostawi w mu-
rach tej szkoły cząstkę siebie — mówili trze-
cioklasiści podczas części artystycznej. 

Inscenizacja przygotowana przez gim-
nazjalistów opisywała proces powstawania 
scenariusza do apelu na zakończenie roku 
szkolnego. W tle znalazł się w nim wątek 
miłosny, bo przecież w klasach rodziły się 
przyjaźnie i miłości. Uczucie zostało jednak 
wystawione na próbę. Chłopak udawał, że 
będzie musiał powtarzać trzecią klasę, chcąc 
sprawdzić, jak zareaguje na tę informację 
jego partnerka. Na szczęście okazało się, że 

prawdziwa miłość przetrwa wszystkie zawi-
rowania. W przedstawieniu znalazło się też 
miejsce dla szkolnych łobuziaków. Rozstając 
się ze szkołą, postanowili w swoisty sposób 
przeprosić wszystkich za niektóre swoje za-
chowania.

— My, grzeczni inaczej, ubolewamy. My, 
grzeczni inaczej, dziękujemy. My, grzecz-
ni inaczej, dziś nie żartujemy. My, grzeczni 
inaczej, przepraszamy — mówili… grzeczni 
inaczej. 

W przedstawieniu zostały zawarte 
wszystkie uczucia towarzyszące rozstawaniu 
się ze szkołą. Były więc smutek i żal i tęsk-
nota, mieszające się z radością i ciekawością 
otwierających się przed nimi nowych wy-
zwań. Podczas występu w oczach niektórych 
uczniów pojawiły się prawdziwe, nie wyreży-
serowane łzy wzruszenia.

— Dla takich chwil warto uczyć, bo wi-
dać, że oni naprawdę będą tęsknić za tą szko-
łą, że zachowają w związku z nią miłe wspo-

mnienia. Ich wzruszenie pokazuje, że było im 
tu dobrze — powiedziała Joanna Fukowska, 
nauczycielka w ZS w Krzymowie, wycho-
wawczyni klasy IIIb.

W imieniu wójta Tadeusza Jankowskiego 
zabrał głos Jacek Popielarz.

— Gratuluję wszystkim, którzy dzisiaj 
kończą szkołę. Mam nadzieję, że będziecie ją 
oraz nauczycieli wspominać bardzo dobrze. 
I myślę, że będziecie dobrze reprezentować 
gminę Krzymów poza jej granicami. Życzę 
wam szczęścia, szczęścia i jeszcze raz szczę-
ścia oraz dużo zdrowia — mówił Jacek Po-
pielarz.

W czasie uroczystości społeczność szkol-
na pożegnała wieloletniego proboszcza krzy-
mowskiej parafii, księdza kanonika Irene-
usza Mrowickiego, który został przeniesiony 
do Radziejowa.

— Dziękujemy za spędzone z nami chwi-
le, za życzliwość, za dobre słowo, za uśmiech, 
za modlitwę z nami i za nas. Dziękujemy 

i życzymy radości i pogody ducha, zdrowia 
oraz dobrych ludzi wokół siebie — mówiła 
Magdalena Manicka, Zastępca Dyrektora ZS 
w Krzymowie. 

Ksiądz Mrowicki zaznaczył, że dla niego 
jest to również trudne pożegnanie, ponieważ 
gimnazjum w Krzymowie rodziło się razem 
z jego przyjściem do parafii Krzymów.

— Traktowałem je w pewnym sensie jako 
swoje gimnazjum. Byliście dla mnie bardzo 
ważni. Byliście i jesteście. Swoje najlepsze 
lata spędziłem tutaj, w Krzymowie, również 
w tej szkole. To był dobry czas, a największą 
radością byłoby dla mnie to, gdybym wie-
dział, że nie zmarnowaliście swojego życia 
— mówił ksiądz Ireneusz Mrowicki. 

Gimnazjaliści sprezentowali księdzu ol-
brzymią laurkę.

Uroczystość zakończyła się wręcze-
niem nagród i wyróżnień dla najlepszych 
uczniów gimnazjum Zespołu Szkół w Krzy-
mowie. | mar.

MŁODZI EKSPERCI DO SPRAW NISKIEJ EMISJI
Szkoła podstawowa w Paprotni znalazła się w gronie laureatów ogólnopolskiego konkursu ekologicznego „Nie dla Niskiej Emisji, 
czyli wiesz czym oddychasz?”.

Konkurs trwał od października ubiegłego 
roku do końca marca 2015 roku, a jego celem 
było motywowanie uczestników projektu do 
aktywnej działalności ekologicznej polegają-
cej na uświadamianiu społeczeństwu zagroże-
nia związanego ze zjawiskiem niskiej emisji, 
przyczynami powstawania i możliwościami 
przeciwdziałania. Do konkursu zaangażowali 
się uczniowie wszystkich klas szkoły podsta-
wowej w Paprotni.

— Otrzymywali ankiety dotyczące zanie-
czyszczeń w naszym środowisku, z którymi 
odwiedzali mieszkańców swoich miejscowości, 
prosząc o ich wypełnianie. Pytali między inny-
mi o rodzaje opału stosowane w poszczegól-
nych gospodarstwach domowych. Wypełnione 
kwestionariusze trafiały do szkoły, gdzie ana-
lizowałam ich zawartość, a wyniki wysyłałam 
do organizatora konkursu — powiedziała Bo-
żena Hodlik, Dyrektorka Szkoły Podstawowej 

im. Jana Brzechwy w Paprotni.
Oprócz mieszkańców, w ankietach wy-

powiadali się też przedstawiciele samorzą-
du i straży gminnej. Ponadto dzieci musiały 
przygotować i poprowadzić lekcje na temat 
niskiej emisji. Takiego zadania podjęli się 
uczniowie klas czwartych, piątych i szóstych. 

Podjęte przez szkołę i uczniów starania 
zostały docenione przez organizatora kon-
kursu. Paprotnia znalazła się w gronie stu 

laureatów z całej Polski. Za zaangażowanie 
w projekt szkoła otrzymała kamerę, książki, 
wskaźnik laserowy oraz przybory piśmienni-
cze.

— Są to rzeczy, które się na pewno w szko-
le przydadzą — dodaje Bożena Hodlik. 

Organizatorem konkursu było PTH 
„Technika” sp. z o.o. z Gliwic. Projekt dofi-
nansował Narodowy Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej. | mar.

TESTY POWODEM DO RADOŚCI
Od końca czerwca znane są wyniki egzaminów szóstoklasistów i gimnazjalistów. Mamy powody do zadowolenia.

W testach dla uczniów ostatnich klas 
szkoły podstawowej wypadliśmy najlepiej 
wśród czternastu gmin powiatu konińskiego. 

— Cieszymy się z tego, że nauczycielom 
udało się w taki sposób przekazać wiedzę, że 
możliwe było osiągnięcie tak dobrego wyniku. 
Jest to też powód do radości dla nauczycieli — 
komentuje Jacek Popielarz, Kierownik Refe-
ratu ds. Oświaty, Kultury i Sportu, Zamówień 
Publicznych i Gospodarki Komunalnej Urzę-
du Gminy w Krzymowie.

Prym wiodą szkoły publiczne, ponieważ 
w skali gminnej pierwsze cztery miejsca 
w testach szóstoklasistów zajmują placówki 
publiczne, na kolejnych znalazły się szkoły 
prowadzone przez stowarzyszenia.

W przypadku gimnazjów jest inna sytu-
acja, ponieważ mamy w gminie dwie takie 
szkoły i ich wyniki są porównywalne.

— W testach gimnazjalistów najlepiej 
w powiecie wypadliśmy z języka polskiego, 
na drugim miejscu z matematyki. W innych 
obszarach trochę gorzej, ale i te wyniki mogą 
być dla nas zadowalające — dodaje Jacek Po-
pielarz. 

W poprzednich latach wypadaliśmy go-
rzej, lokując się w połowie gmin powiatu ko-
nińskiego. | mar.

TRENERSKIE ZMIANY W WARCIE
Warta Krzymów zakończyła na ósmym miejscu rozgrywki w sezonie 2014/15. — Jest to wynik, który nie satysfakcjonuje mnie jako 
trenera, dlatego złożyłem rezygnację z dalszego prowadzenia drużyny — powiedział Sławomir Furmański, dotychczasowy szkole-
niowiec seniorów.

W czterech ostatnich meczach sezonu, 
seniorzy Warty zdobyli sześć punktów. 

Trzydziestego maja zagrali na wyjeździe 
z Orłem Grzegorzew. Mecz dla gości rozpo-
czął się pomyślnie, ponieważ już w trzyna-
stej minucie Paweł Karczewski zdobył dla 
krzymowian pierwszą bramkę.

— Niestety, w dalszej części moi zawod-
nicy myśleli, że mecz jest pod kontrolą i osie-
dli na laurach. Wykorzystał to przeciwnik, 
który już w dwudziestej minucie strzelił 
bramkę wyrównującą, a do przerwy prze-
grywaliśmy już 3:1 — powiedział Sławomir 
Furmański.

Mecz zakończył się dotkliwą porażką 
Warty – 6:1.

Tydzień później było już lepiej. Rywa-
lem Warty byli Błękitni Mąkolno, z którymi 
Warta wygrała 1:0. Strzelcem jedynej bram-
ki w tym meczu był Adam Oblizajek. Na-
stępny mecz został rozegrany na wyjeździe 
z wiceliderem grupy, Polaninem Strzałko-
wo. Mecz zakończył się porażką Warty 2:1.

— Pierwsza bramka wpadła nam po 
rykoszecie, drugą straciliśmy podczas stałe-
go fragmentu gry. Po przerwie przejęliśmy 
inicjatywę, dowodem na to była bramka 
zdobyta przez Pawła Karczewskiego ze sta-

łego fragmentu gry. Do końca staraliśmy się 
zdobyć wyrównującego gola, mieliśmy oka-
zje, niestety nie udało się ich wykorzystać 
— tłumaczy Sławomir Furmański. 

Trzynastego czerwca rozegrany zo-
stał ostatni mecz sezonu. Warta Krzymów 
podejmowała w nim Hetmana Orchowo 
i pewnie pokonała rywala 2:0. Obie bramki 
zdobył Dariusz Zieliński. 

Rozgrywki ligowe w sezonie 2014/15 
Warta Krzymów zakończyła na ósmym 
miejscu. 

— Jest to wynik, który nie satysfakcjo-
nuje mnie jako trenera, dlatego złożyłem re-

zygnację z dalszego prowadzenia drużyny. 
Moim celem było miejsce w pierwszej trójce, 
a ponieważ nie udało mi się go zrealizować, 
podjąłem decyzję o rezygnacji. Po półtora-
rocznej pracy z seniorami uznałem, że może 
na razie wystarczy i może niech ktoś inny, 
z większym szczęściem, czego mu życzę, po-
dejmie się tej pracy — powiedział Sławomir 
Furmański, dotychczasowy szkoleniowiec 
seniorów.

Wiadomo już, że w nowym sezonie 
szkoleniowcem Warty Krzymów będzie 
Miłosz Olek, związany ostatnio z klubem 
Znicz Władysławów. | mar.

OBOWIĄZKOWA MUSZTRA
Drugiego sierpnia w Głodnie odbędą się tegoroczne Gminne 
Zawody Sportowo-Pożarnicze. Po raz pierwszy będą przebiegać 
według zmienionego regulaminu.

Od tego roku do regulaminu została 
wprowadzona obowiązkowa musztra. Zmia-
ny tej dokonał Zarząd Główny Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych, choć można 
powiedzieć, że jest to powrót tego elementu 
zawodów.

— Kilkanaście lat temu w regulaminie 
była musztra. Później nie wiadomo dlaczego 
zostało to zniesione. Teraz wraca i ja uważam 
to za słuszną decyzję, ponieważ jako formacja 
umundurowana niejednokrotnie uczestniczy-
my w szyku zwartym podczas uroczystości 
i wtedy wychodzą wszystkie braki w musztrze 
— powiedział Julian Tomicki, Komendant 
Gminny Związku Ochotniczych Straży Po-
żarnych w Krzymowie.

Musztra będzie jednak odrębną konku-
rencją, a jakość jej wykonania nie będzie mia-
ła wpływu na punktację zawodów.

Druga zmiana dotyczy używanych pod-
czas zawodów pomp. Dotychczas były to 
wysłużone PO 5, teraz zastąpi je japońska 
pompa Tohatsu.

— To już jest nowoczesny, wyczynowy 
sprzęt. W tym roku nadarzyła się okazja, 
żeby zdobyć pieniądze na zakup takiej pompy 
i uczyniliśmy to. Pompa znajduje się w jedno-
stce OSP Krzymów, ponieważ musiała gdzieś 

zostać zaszeregowana, jednak ma służyć 
wszystkim jednostkom w gminie — mówi Ju-
lian Tomicki. 

Pompa kosztowała dwadzieścia dziewięć 
tysięcy siedemset dwadzieścia jeden złotych 
i sześćdziesiąt groszy. Dziesięć tysięcy złotych 
było dotacją ze środków MSWiA, siedem ty-
sięcy dołożyła OSP w Krzymowie. Pieniądze 
pochodziły ze wsparcia Komendanta Główne-
go, z budżetu Krajowego Systemu Ratowniczo-
-Gaśniczego. Najwięcej, bo dwanaście tysięcy 
siedemset dwadzieścia jeden złotych i sześć-
dziesiąt groszy przekazała gmina Krzymów. 

Z pompy mogą korzystać wszystkie gmin-
ne jednostki OSP.

— Jednak nie ma możliwości jej wypoży-
czania. Każda jednostka informuje nas, kiedy 
chce przyjechać poćwiczyć i pod małym nad-
zorem druhów z naszej straży takie ćwiczenia 
mogą się odbywać — dodaje Julian Tomicki.

Komendant gminny tłumaczy taką formę 
korzystania ze sprzętu troską o jego eksplo-
atację. 

Tegoroczne Gminne Zawody Sportowo-
-Pożarnicze organizuje OSP Głodno. Według 
zapowiedzi weźmie w nich udział dziesięć 
drużyn. Pięć seniorskich, dwie kobiece i trzy 
młodzieżowe.  | mar.

Z zestawienia wynika, że nasi szóstoklasiści wypadli najlepiej w powiecie

fot. W. Brzeziński
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Szczegółowy program już wkrótce na plakatach 
oraz na www.krzymow.pl.


